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podniesienia kredytu. 


„DŹWIGNIA“ 


- wychodzącego ws Lwowis co 1-40 i 16-go każdego 
miesiąca. 
cej, bo wszystko przepijacie.... 


— A to niech mi dobrodziej ehoć 
pożyczy koronę; jak Żydowi 
pokażę — to da śnapsa na kredyt!., 
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Fatalne przygody 


na wystawie paryskiej ji 
(Oponiadenie pechowca.) li 


Już od dzieciństwa miałem szeze= 
gólniejsze szczęście do różnych „pe- | 
chowości* ; to też skoro przybyłem 
do Paryża na wystawę, postanowiłem 
jak najmniej wystawiać się na po- 
ciski losu. Wyszedłszy szczęśliwie 
z hotelu, uważałem zawsze bacznie 
na to, aby mię pech jaki nie trafi? 
saras s rana -—- bo to był znak nig- 
mylny, że gdy się mię kiedy „pech* 
ezspił z rana — to już musiał być 
„pech* w południe „pech“ wieczór" 
„pech“ w nocy — krótko mówiąc 
„poch“ przez cały dzień. .. 

Razy pewnego, wyszedłszy z ho- 
tela -- bez żadnego przypadku — 
wkraczam sobie stante pedibus na 
wystawę, oddawszy poprzednio bilet 
kontrolorowi, który natychmiast prze 


dziurkowano... musiałem dać bilet inny, gdyż wła- — A to nazbacz pan sobie %iesze- 
"Już byłem pewny, że na ten ściwy był na właściwem miejscu. | nie zawczasu — rzekł urzędnik — 
dzień będe wolnym od pechu, gdy - -— Ja każę pana aresztować.... podająe mi z grzecznym uśmiechem 
wtem przybiega „sierzant miejski: -— Ależ panie kontroiorze — odzy- | fodziurawiony bilet... 3 
czyli po naszemu mówiąc „policaj, wam się, podająe bilet właściwy — — Myślałem, że z przerażenia na- 
1 wzywa mię do budki kontrolora. jak najmoeniej przepraszam, to była tychmiast zemdleję .. bilet ten, prze- 
— Panie, pan dałeś fąłszywy bilet... tylko pomyłka ; zamiast sięgnąć le- dziarawiony zupełnie — to był wła» 
— To być nie może, odzy wam się; wą ręką do prawej kieszeni — ja śnie bilet polecający, dany mi od pe- 
ale sięgnąwszy prawą ręką do pra- sięgnąłem prawą ręką do lewej kie- wne; wpływowej osoby do drugiej 


wej kieszeni, konstażuję, że istotnie “zeni i stąd całe nieporozumienie... | wpływowej osoby... 
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Wszystko skońezone -— pomy- 
ślałem, biletu przedziurawionego na 
wylot nżyć mi nie podobna... bo 


„ mógłbym narazić się pierwszej wpły- 


wowej osobie, a nic nie zyskać 
u drugiej wpływowej osoby... Jak 
pech to pech! ` 5 

Idę więe po obszernym terenie 
wystawy i oglądam różne różn ści... 
a w tem, myśląc, że pewna furtka, 
których na wystawie są tysiące, pro- 
wadzi do jakiego nieznanego mi je- 
szcze oddziału wystawy, wszedłem 
przez nią ma plac jakiś, zasadzeny 
kląbami i ocieniony drzewami. — 
To zapewne wystawa ogrodnictwa 
— pomyślałem, ale im dalej szedłem 
tem bardziej nabierałem przekonania 
że znajduję sio w parku za wystawą. 
Nie inaczej; wyszedłem poza obręb 
wystawy i musiałem drugi bilet ku- 
pió na nowo. 

ZnaJazłszy się znów na wystawie, 
ostanowiłem baczyć lepiej na wszyst-* 
o, aby mię trzeci pech nie spo 

tkał, bo ten trzeci bywa dla mnie 
najgorszy. 

ldę sobie tedy ostrożnie, aż tu 

przed pewnym posągiem, wyobraża- 
jącym foriunę, modernistycznie ja- 
dącą na rowerze, widzę jakiegoś 
pana, wpatrują'ego się okiem zna- 
wey w to arcydzieło sztuki. 

Przystanąłem również i patrzę; 

a potem nie mogące wytrzymać z cie- 


kawości, pyiam onego pana po fran- 


eusku tak jak umiem, co szczególna 
go znajduje w tej rzeźbie. 

— Ależ to panie arcydzieło „ui- 
traznakomite* — odpowiada mi za- 
eny miłośnik sztuki z widocznym 24- 
chwytem na twarzy, okolonej ar- 
tystycznym bujnym  zarostem — 


i eaprowadzając mię grzecznie w dal- 
szą strong wystawowego parku txo- 
maczy mi z w.rastającym entuzy- 
azmem że ów mistrz to prawdziwy 
„nadezłowiekś i że w tem dziele 
„przeszedł samego siebie"... 

Nie miałem czasz zastanowić się 
nad tym niebożycznym frazesem..... 


gdyż właśnie zbliżyliśniy się do siu- 
pa latarni, w który mój towarzysz 
— mówiąc po prosta — tak urźnął 
swą fizyognomi:, że mu aż cylinder 
spadł z głowy... 

Przestraszyłem się, aby mu się 
eo złego nie stalo, ale zarazem ura- 
dowalem się w duchu, że te nie 
mnie się pech takowy przytrafił..... 
i jak na dobrze wychowanego człe- 
ka pizys oi pospieszam pomódz to- 
warzyszow!i w przytrzymaniu kape- 
Jasza .. Kilka razy potcącaliśmy się 
zanim wśród zbiegow ska ludzi uda- 
ło mi się pochwycić ciągle 2 pod 
rąk wiatrem wymykający się kape- 
lusz i wręczyć go przygodnemu to- 
warzyszowi, a oj trzymając się wejąż 
za twarz ręką, podziękował mi naj- 
uprzejmiej i celem przyłożenia maści 
na swą fizyognomię udał się, jak po- 
wiada — do domu... 

Wtedy przyszło mi na myśl, że 
jestem głodny; sięgam do kieszeni... 
a to eo? — macam — niema — 
przeszukuję kieszenie — i ku więl- 
kiemu mojemu zdziwieniu spostrze- 
gam, ze niemam ani pugilaresa. ani 
notatxi, w której zapisywałem wra- 
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Strach mię zdjął okrutny; aie 
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dopiero jakiś poczciwy Franeuz, wi- 
dząe moje zskłopatanie poradził, mi, 
isé do wysiawowego urzędu polieyj- 
nego. 
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Wehodzę i widzę urzędnika po- 
lieyjnego za stołem. Ucieszyłem się 
bardzo na widok tego dobroczyńcy lu- 
dzkości i powiadam: — Miałem pie- 
niądze — no i nie mam... 

— lle pan misłeś pieniędzy ? 
— W pugilsresie, który zginął mia- 


' łem 500 franków, cały mój tutejszy 


majątek... a w lewej kieszeni zosta- 
ło mi 15 /ranków i 18 centimów... 
Jestem skazany chyba na śmierć 
głodową nie mam, nawet ọ czem 
wrócić do kraju... i 

mó kim pan dzisiaj p ł lub bawił 
się ? 
— Z nikim — tylko z jakimś pa- 
nem rozmawiałem © sztuce... dopóki, 
uderzywszy głową e latarnię... nie 
poszedł leczyć się do domu.... 

— Już go mam! — krzyknął urzę- 
dnik, 

— Kogo? — złodzieja? — wrze- 
snąłem uradowany.... i £ iskrzącym 


(Dokończenie 4'si stronie) 
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1. Października 1900. 


- Dodatek do »Dźwigni». 2 


Informacje „Dźwigni”, rady i nowości przemysłowe, handlowe | gospodarcze. 


Korespondencye 
przemysłowo-handłowe słowiańskie. 


Lisiarma 
pro dopisy slovanských prhsmysłovcńh Fivno- 
stnikń a obchodniki. 


HNC HMA 
CJIOBAHLCKAX NepeMYACHOBĘIB i XyNĄŻB, 


Celem zyskiwania i utrzymywania jak naj zerszych tere- 
nów zbytu, wydają Niemcy liczne czasopisma, wychodzące na 
raz w kilku językach. — Fak n. p. w Lipsku wydają tygo- 
dnik handlowy w języku niemieckim, rosyjskim i szwedzkim ; 
w Rydze wychodzi dwujęzyczny niemiecko-rosyjski „Der 
Oekonom*, w Berlinie „Biirgel's Industrie-und Handels-blatt*, 
Skoro więc nawet szowinistyczni Niemcy tak pielęgnują oboe 
języki w * ndlu — niech uam będzie wolno poświęcić jeden 
kącik w „bLźwigni* na wielojęzyczne artykuliki z zakresu 
handlu i przemysłu naszych pobratymeów słowiańskich. 


„Ku ziskani tržiště na Rusi, v Dánsku a Švédsku vydá- 
vaji Nómci časopis v Lipsku v německém, ruském, a nor- 
skóm jazyce. — Redakce polskćho prūmyslovo- obchodniho 
časopisu „Dźwignia“, ve Lvově, svědomá velkého významů 
vzajemnosti slovanské v ohledu hospodařském bude podavati 
y té to časti dopisy slovanských obchodnik primyslovei 
a Żiynostniki v jich řeði, po připadé $ překladem do 
polštiny. 

Adresat polskćho a ruskćhe primy- 
słu a obchodu vydava zvlaśtni oddóleni pro průmyslové 
a obchodni styky česko-polské (Impert-eksport) Bližšé vý- 
svetleni podava Redakce „Dźwigni* Lyov — Halič. 


„Cesky Miechanik“ pismo dla pracujących 
w metalu, poleea się współbraciom słowiańskim. Łstwo 


, zrozumiałe, a przydatne dla bibliotek w stewarzysza- 


niach przemysłowych. Wystareza Adres: Redakeya „Óe- 
ského Mechanika“ — Czechy, Praga Żiżkov. 


Obchodních Bista, vydavanych Českým obcho- 
dnim museem v Praze vyšlo pravě čislo 8. se zajima- 
vým obsahem. 


Pycaunm! Iawarańre ua Pyczy Bypey pe- 
MÉCHAYO-NPOMMCIOBY y JILRORK. 


Stolarski radniei mogu biti namješteni kod 
tvornice umjetnog pokućtya Bothe i Ehrman Jlica br. 
45. u Zagrebu. (Stolarsey ezeladniey znajdą zajęcie 
u firmy Bothe i Ehrmaa w Zagrzebiu). 


Vynaiezee, Polak, hleda spoleenika pro zu- 
żitkovani vynosnóho vynalezu. — Kapital 3 do 5 ti- 
sie korun. -— Adresu poda Redakce „Dźwigni* Lvov. 


Nowości z wystawy paryskiej. 


<-  Waselniea, poruszana przez gsm. Jedna 
zsm wystąpiła na wystawie paryskiej z nowymi przyrządami do 
mieczarstwa. Firma ta wyrabia też przyrządy, poruszane siłą 
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owiee i psów. — Rysunek powyższy przedstawia psa, tobią- 
cego manko. —- Stoi on w ogrodzeniu na ruchomej platformie, 
która sia się z pod nóg usuwa. — Wobec tego pies przebie- 
ra wciąż nogami i obraca koło, oraz korbę, z którą połączo- 
na jest maśniea, ; 


Pudełka drewmiame maszynaewe. Ciekawą 
maszynę oglądać można na wystawie paryzkiej, Watawiore 
no niej deseczki pe kilku obrotach kół wychodzą w for- 
mie powyż uwidocznionych kaczków, które to beczki maszyne 
potem zutomatycznie składa i robi z nich drewniane pudełka, 

O dalszyck moweńriach pomówimy w nastę- 
paym numerze. 


„Że (GOSPODARSTWO DOMOWE 


RAuchmia gazowa która w czasie niefankeyo- 
nowania może być użytą iako stół po ułożenin na niej 
płyty marmurowej —- przedstawiona jest na powyższym 
rysunku. 


PIĘT, 


|, był właśnie na wystawie. 
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sitku na powrót do Galilei, — Pana 
_ konsula nie zastałem jednak — gdyż 


. łem bilet wystawowy i dostałem się 


| wtej właśnie chwili, gdy szach per- 
~ ski Mozaffer e0-Din wręczał JE kon- 


ody: an Miz 4 WORÓJ 


Pantofelki din dzieci z odpsdków sukna 
może sobie uszyć każda gospodyni, według powższej 


formy. 
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Ponczającą zabawką jest „elektrofor* na 


ym po naelektryz s PA, š a 
czą jakby żywe. yzowaniu go ustawione figurki tań 
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wzrokiem wpatrując się w przedło- 
żony mi przez urzędnika szereg fo- 
tografi wskazałem na jedną t nich. 
— Oto ten pan własnie, ce mial 
przypadek z latarnią... 

— To jest właśnie złodziej! — 
jaż dwonastu cudzoziemców egrabił 
w ten sposób, strącając sobie kape- 
lusz przy latarni... i wywołując zbie- 
gowisko..... i, 
m1. 

— Noi nie możemy go dostać w swe 
rece, mimo fotografii .: 


„ Na tem skończył się protekół 
W policyi — ją zaś głodny i z bolem 
głowy udasem się do hotelu, aby za- 
płacić rachunek. — Na szczescie, po 
obliczaniu, z onych 15 franków i 18 
eentimów został mi jeczeze } frank 
i 13 ceentirów, tak, iż podkupiwszy 
kelnera w jakiejś obskurnej restau- 
racyi przespałem noe cenią na bilar- 
dzie ka wielkiemu - niezudowoleniu 
graczy, co chcieli przecięznąc grę 
ponad polieyjnie dozy» oloną godzinę. 


Nazajutrz — jak mi poradzone 
— udalem się do c. k. ausiryackiego 
konsula z prośbą iu aby mi jake pod- 
danemu austryackiema udzielono Z8- 


Za ostatuich 30 centimów kapi- 


szczęśliwie do pawilonu perskiego 


sulowi wysokie odznaczenie w po- 
"staci swej foiografii. — Przecze- 


4 


l reli lj / 
N 2, 
g2. Kaot Y 


kawszy w kąciku kotea tej ceremo- 
nii, rezpacziiwym ruchem rzuciłem: 
się kr J E. panu koasulowi, błaga- 
jąc o pomoc. 


Wzięto mię w pierwszej chwili 


za anarchiste; ale kiedy po zrewi- 
dawaniu przekonaqo się, że nie mis- 
łem nic, coby mogło grozić zama» 
chem; a papiery wykazały, że je- 
stem bardzo sptkojnym i lojalnym 
obywatelem bez centa — puszczono 
mię na wolną stopę... a konsa! rzekł: 
Przecież eo Austcya, to nie Anglia, 
w żadnym austryzekim konsulacie 
mie dają pieniędzy na podróż nawet 


"w razie tax nieszezęśliwego wypa- 


dku, jak pański. — Przypadkowe 
mogę panu jednakże dopomódz. — 
Oto członek świty Jego Szachow- 
skiej Mości Szacha perskiego, . Jego 
ekseeleneya weterynarz wielki koron- 
ny wybiera Się niezadługo wraz 
z Szachem do Wiednia i prosił mię 
o tłómacza francusko-niemieekiege ;- 


znasz pan oba języki załocę mu pana. 


Myślałałem, że oszaleję z radości. 
— Jakoż istotnie wstąpiiem; do świe 
ty pana Abderin-Dundera, weteryna- 
rza świty Szacha perskiego i szezęśli- 
wie dojeehalem do Wiednia; skąd 
jednak nie mogąc się przyzwyczaić 


(FATALNE PRZYGODY Dokończenie). 


do perskiej kuchni dałem ezemprę- 
dzej nura; a przyjechawszy do Lwe- 
wa zgłaszam się z 6powiadaniem 
swych przygód do Śzanownej Re- 
dakcyi „Bźwigni* i „Rauna“ w tej 
blogiej nadziei, że gdy za ieR tat 
tykuł dostane honorarynm. — pod- 
reparuję sobie nieco zaszargane fi- 
nanse — Kraślę się z uszanowa- 
nieg i oczekiwaniem 
Pechowicz, 
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Stow na pizyczyna. 


Py tanie 
-Jak po wstaje pijanstwo 


i alkoholizm? 


Jdpowiedz ` 


s . 
—Pvrzez nasladowanie. 


SR E TNE 
am 24 E E ES S T A 


